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Nauczyciele i nauczycielki miasta Lwowa 
proszą Radę Szkolną Okręgową, o rychłe wy- 
gotowanie projektu osobistego awansu, gdyż 
jak wiadomo Radzie Szkolnej Okręgowej na 
awans ten oczekują z górą trzy lata. 


ds. Stanisław Konarski. 


(W dwusetną rocznicę wielkiego reformatora szkolnictwa w polsce.) 


Konarski urodził się jako piąty z kolei syn 
miecznika sandomierskiego i kasztelana Zawiehojskiego 
Andrzeja dnia 30-g0 września roku 1400. Pochodzące 
z zasłażonego i arystokratycznego, ale nie zbyt za- 
możnego rodu, musiwł Konarski dla umożliwienia 
objęcia majątku najstarszemu bratu Michałowi, po- 
świecić się wraz z trzema innemi braćmi stanowi 
duchownemu i wstąpić do zakonu OO. P.jarów. Już 
podczas nowieyatn w Podolińcu, wyróżniający się 
zdolnościami i ambieyą, Stanisław Konarski z wiel- 
kim zapałem uprawiać począł panegiryzm i kunszt 
oratorski. Przystosowany do otoczenia i wyćwiczony 
odpowiednio w szkolach piotrkowskich, nie był 
w owej dobie swego życia przyszły reformator zgoła 
innym, aniżeli cała ówczesna młodzież szkolna, upra- 
wiająca rodzaj sportu, gry, polegającej na zmuszeniu 
przeciwnika do milezenia przez przegadanie go, 


dzięki większej wprawie i zręczności. Ogólne zapa- - 


trywania sprzyjaly tego rodzaja popisom. Konarskiego 
zaś zadawalala sława. zdobyta utworami panegiry-. 
cznymi i przemowami okolicznościowemi. pisanemi 
w TY roku życia i wydanemi w Warszawie w roku 
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1724. Rosło też uznanie dla zdolności jego w sa- 
mem Zgromadzeniu Pijarów, zwłaszcza, że młodego 
księdza otaczała protekcya wpływowej rodziny Tar- 
łów. Protekcya ta sięgała nawet do popierania Ko- 
narskiego pod względem materyalnym. I zyskawszy 
też fundusze, 25-letni zakonnik wysłany został na 
studya za granicę, do Rzymu i Paryża. Studya trwaly 
lat sześć. przeplatane działalnością polityczną i dy- 
plomatyczną. podjętą dla króla Stanisława Leszezyń- 
skiego. 


Pobyt na zachodzie zmienil tradycyjne przeko- 
nania polityczne Konarskiego gruntownie i sprawił. 
że w głowie młodego Pijara zrodził się plan zrefor- 
mowania cehylących się ku upadkowi stosunków 
społeeznych w Rzeczypospolitej. Chcąc jednak te 
retormę przeprowadzić do gruntu, postanowił Ko- 
narski wychować nowe pokolenie polskie i dać mu 
w tym celu nowe szkoły, w któryehby zastosowano 
już wszystkie nowe środki naukowe i wychowawcze, 
jakimi poslugiwano się na zachodzie, słowem, po- 
stanowił zmienić cały dotychezasowy system wycho- 
wania i nauki. 


Plan taki nie był łatwy do przeprowadzenia. 
nawet na małą początkowo skalę. Pijarzy utrzymywali 
wprawdzie szkoły, ale te, zgodnie z duchem insty- 
tucyi, przeznaczone były dla ubogich, Konarski zaś 
pragnął głównie oddziałać na warstwy rządzące 
w kraju. Potrzeba przeto było zmienić ustawy zero- 
madzenia, czego też w końcu dokonał Konarski przy 
pomocy biskupa Komorowskiego. Potrzeba było dalej 
wytworzyć pewien zastęp nauczycieli. Ale i to zdołał 
przeprowadzić. Uzyskawszy drogą prywatną; 2.400 
dukatów, Konarski użył tych pieniędzy na wysyłańie 
młodych Pijarów na studya zagranicę. Wybrany'pro- > 
wincyonałem zgromadzenia, mógł już wystąpić z wię- 
kszą energią i wyjednać pozwolenie na założenie ` 
w Wilnie pierwszego konwiktn dla 24 młodzieży 
szlacheckiej. Taki sam konwikt utworzy! przy zgro- 
madzenin warszawskiem. Wpływy szkół już istnieją- 
cych zbyt były wprawdzie silne, aby nowy zakład 
mógł zyskać odraza uznanie. Ale gdy przekonano 


się. że konwikt Pijarów może zastąpić kosztowną 
edukacyę zagraniczną, wzrosło znaczenie szkoly dp 
tego stopnia. iż Konarski. przystąpił do budowy spe- 
cyalnego gmachu, który też, pomimo przeszkód. jak 
choroby samego Konarskiego, pożar itp., Stanął 
w końcu przy ul. Miodowej, Inne zaklady w obawie 
o byt własny, pójść musiały za tym przykladem. 

Reforma wprowadzona przez  Konarskego pole- 
gala na tem że; 1) Przeważającą do owej pory me- 
todę pamięciową zastąpiono metodą rozumową: 2) li- 
czbę wykładanych przedmiotów powiększono. zapro- 
wadzając naukę języków nowożytnych, matematyki, 
historyi, geografii, prawa międzynarodowego i pol- 
skiego; 5) połączono wreszcie naukę z odpoczynkiem- 
rozrywką, ćwiezeniami ciała.*) Ponieważ zaś głównie 
reformator miał na. oku szlachtę a zwłaszcza synów 
senatorskich, przeto w konwikcie całe urządzenie 
dostosowane było do potrzeb i wymagań pańskich. 
Pomyślino nawet o letniej rezydencyi na t. zw. 
Zoliborzu. 

W ten sposób pragnął on wychować pokolenie 
rozumnych, logicznie myślących obywateli, w których 
ręce później dostać się miał ster spraw w Rzeczy- 
pospolitej. Ażeby zaś przekonać o potrzebie grunto- 
wnej reformy szkolnej, ażeby podnieść smak :ite- 
racki w kraju, Konarski wydał dziełko, skreślone 
po łacinie: „O poprawie wad wymowy*, w którem 
szczegółowo roztrząsa napuszystość pauegiryków, styl 
zepsuty w listach, w mowach urzędowych, sejmo- 
wych i poselskich, w napisach i tytułach książek. 
Książka nie przekonała oczywiście wszystkich: trze- 
źwe jednak i rozumem politycznym obdarzone jedno- 
stki, których na szczęście nie brakło niody, nawet 
w chwilach największego zamętu pojęć, zgrapowały 
się około reformatora i popierały jego dążenia. Reszty 
dokonać miała, kształcona w szkołach pijarskich, 
młodzież. 

To były niejako fundamenta calego gmachu 
planów Konarskiego : reforma pedagogiczna, na której 
oprzeć się miała reforma polityczna. Konarski zaczął 
ją tylko i jej plonów nie dożył, ale i to co zdziałał, 
świadczy pięknie o jego obywatelskich uczuciach 
i politycznym rozumie. Pierwszem jego i najważniej- 
szem dziełem w tem kierunku było wydane w roku 
1764 dzieło pt. „O skutecznym rad sposobie“. Ude- 
rzył on tu na „Liberum veto“, które sprawiło, iż 
kraj tonął w anarchii, a rząd faktycznie nie istniał. 
Cała czterotomowa praca zdąża do uzasadnienia 
wniosku, że jednomyślność w sprawach politycznych 


+) Konarski pierwszy ujął cwiczenia cielesne w pe- 
wien systematyczny porządek. I tak : szermierka, tańce, 
wycieczki i gimnastyka odbywały się we wtorek 
i czwartek popołudniu; jazda konna tylko w dwćch 
klasach najwyższych od maja do lipca włącznie od 
5tej rano. W czasie wakacyi w sierpniu odbywano wy- 
cieczki i gimnastykę którą rektor i profesorowie sami 
obmyślali, 


GG 


jest warunkiem, niemożliwym do spelnienia, i że je- 
dynem, rozumnem  prawidlem może być, tylko wię- 
kszość głosów. Dzieło wywołało oczywiście bnrąę: 
Konarskiemu radzili przeciwniey, ażeby pilnował 
browiarza i nie mieszał się do spraw politycznych. 
wszelako już na sejmie czteroletnim okazały się 
owoce rad Konarskiego. i on to choć nie bezpośre- 
dnio, położył fundamenta ustawy z Trzeciego Maja 
rokn 1691. Umart w r. 1743. 

Ze ostatecznie przeprowadzona przez Konarsniepo 
reforma wychowania I wdrożona reforma polityczna 
nie zdołały nehronić Ojezyzny od politycznego upadku. 
w tem już wina nie jego. Powiedzieć o nin można. 
Że przyszedł na świat zapóźno, tak późno, że praca 
jego nie miała już czasu wydać odpowiednich owo- 
ców Olbrzymie koło wypadków tak się już daleko 
na swej drodze zatoezyło i rozpędzone było tak silnie. 
że rozwijające się dopiero reformatorskie zamiary 
Konarski: go, nie zdołały mu już stworzyć dostatecznej 
zapory. Ale to że na zoranem i obsianem przezeń 
gruncie potrafiły, choć zapóźno, wyrość takie owoce. 
jak konstktytneya Trzeciego Maja i nowe instytucye 


polityczno-społeczne — to już dość, aby imię Sta- 
nisława Konarskiego wspominać z czcią i wdzię- 
cznością. (Przegląd.) 


Znamienna uchwała. 


(Dr) Rada miasta Lwowa odrzuciła wniosek 
ck. R. sz. okr. prowizorycznego otwarcia VI. klasy 
wydziałowej żeńskiej przy szkolach im. Elżbiety 
i Anny. Fakt ten jest znamienny. Wygląda na oko 
może nie sympatycznie, ale ma pewne podstawy re- 
alne, z któremi kobiety, stojące na czele ruchu femi- 
nistycznego, w przyszłości liczyć się winne. 

Pola pracy i prawa kobiet rozszerzają się 
już dziś w wielu kierunkach, ale jeszcze nie w tym 
stopniu i zakresie w jakiem potrzeby społeczne rosną. 
O wiele szybszy byłby postęp na wielu polach 
przemysłu i handlu, gdyby kobiety zdobywały sobie 
większą liczbę zawodów praktycznych, gdyby dla 


nich otworzono wyższe kształcące szkoły i ogól- 
nie tak, jak to zrobiono dla mężczyzn. Zapo- 


trzebowanie pracy kobiecej byłoby znacznie popytniej- 
sze, gdyby wychowanie domowe dziewcząt i szkolne 
odpowiadało należycie potrzebom społecznym i do- 
strajało się do tego społeczeństwa. 

Jeżeli żądamy od kobiety, ażeby praca jej była 
równie dobrą i wydatną, jak praca niężczyzny to 
przynczajmyż ją do tego zawczasu w szkołach tak. 
jak to ezynimy z silniejszą połową rodzaju ludzkiego. 
A zatem oprócz szkół niższych kształeących kobietę 
ogólnie, stwórzmy dla nich szkoły wyższe ogólne i fa- 
chowe, ażeby mogły poich ukończeniu jąćsię odrazu sa- 
modzielnej pracy, aby się stały poszukiwanym pracowni- 


kiem, ażeby usłały utyskiwania, że kobieta, choćby 
najzdolniejsza nie może znaleść pracy „bo do niej nie 
przywykła*. Ale obok szkół wyższych, przystępnych 
dla nie wielkiej liczby kobiet potrzeba szkół, któreby 
przygotowywały do zawodów praktycznych. 

Od wszystkich może te ostatnie szkoły najbar- 
dziej są potrzebne dla całej szarej masy dziewcząt 
biednych, które po ukończeniu, szkoły ludowej szu- 
kają bezpośrednio pracy dla zarobku. Szkoły 
bowiem przemysłowe żeńskie przysposobiają mło- 
dzież do tych różnych praktycznych zawodów, które 
ze względów na fizyczne siły kobiet są im przystępne. 
To też widzimy  zagranicami kobietę pracującą 
we wszystkich niemal gałęziach rzemiosł, przemy- 
słu i handlu, ba za ich inicyatywą powstała w da- 
nych krajach nie jedna gałęź przemysłu, która przed- 
tem tam nie istniała, a źródłem tego postępu była 
szkola przemysłowa żeńska. 

U nas niestety o stworzenie szkół przemysło- 
wych żeńskich nie pomyśłano. Agitacya cala, co do 
praw kobiety, prowadzoną jest jednostronnie w kie- 
runku wykształcenia wyższego. A tymezasem obok 
tej dążności, większą stokroć wagę należałoby położyć 
na otwieranie szkół fachowych żeńskich, gdyż te 
dałyby biednej warstwie podstawę do sznkania opar- 
cia w rzemiośle, przemyśle, handlu i stworzyłyby 
z czasem zastęp pracownie przyczyniających się do 
rozwoju kraju i jego siły podatkowej. 

Ostatnia dyskusya na posiedzeniu Rady miasta 
Lwowa nad otwarciem prowizorycznem 8 klasy wy- 
działowej żeńskiej była wyrazem tych właśnie poglą- 
dów, chociaż jeszcze nie dość silnie zamarkowanych. 
Nie wchodzimy w powody prawne, dla których Rc- 
prezentacya odmówiła żądaniom otwarcia 5 klasy 
przy szkołach żesńkich we Lwowie, nie wchodzimy 
w to, czy one były słuszne, czy też nie, ale znamiennem 
jest, że tak postęwe i chętne dla oświaty ciało, 
jakiem jest Rada m. Lwowa, stanęła w poprzek prądom 
jednostronnym, które wyłącznie: wyższem wykształ- 
ceniem kobiet się cechują, a więc wyższe warstwy 
mają na oko,a nie dążą w równej mierze do zaspo- 
kojenia potrzeb tych niższych warstw ludności, które 
w biedzie i nędzy pozostają. 

Stanowisko nasze w sprawie rozszerzenia pól 
pracy dla kobiet jest nie dwnznaczone. 

Pragniemy, ażeby kobiecie otwarto dostęp do 
najwyższej oświaty, chcemy ażeby kobieta przestała 
być wiecznie przedmiotem tylko ubóstwianym przez 
meżczyznę i jego zabawką, pragniemy dla niej samo- 
dzielność, ehcemy aby obok mężczyzny równe miała 
prawa I obowiązki, ale pragniemy również, iżby cały 
ruch kobiecy nie był jednostronny, iżby uwzględniał 
wszystkie warstwy spoleczne, a nie tylko te, które 
na wyższe wyksztalcenie mają zasoby. 

Dlatego też żadamy, ażeby obok dążeń do stworze- 
nia szkół średnich żeńskich, którehy dały kobiecie 
możność wstąpienia na uniwersytet i politechnikę, 
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powstał ruch równoległy za stworzeniem szkól 
fachowych żeńskich, które dla kraju naszego wielkie 
miałyby znaczenie ekonomiczne. 


Wystawa szkolna w Paryżu. 


(Dokończenie.) 

(b. C.) Aby mieć choćby najogólniejszy prze- 
glad w szkolnictwie francuskiem, nie można —prze- 
stać na tem, eo sama tylko wystawa daje po po- 
trzeba jeszcze poznać je w swojej istocie tj. sposób 
i system francuskiego nauczyciela i plany  poszcze- 
gólnych rodzai szkół. Rozpisywać się wiele jednak 
w tej wierze nie pozwalają nam szczupłe ramy cza- 
sopisma, przeto z charaktetyzujemy rzecz krótko. 

Tak, jak w życiu obywatelskiam, politycznem 
i eodziennem odznacza się Francuz pewnem żywem 
przedstawieniem każdej sprawy i zamiast krępowania 
siebie i drugich ścisłeini przepisami, ustawami i re- 
gulaminami, skreśla je tylko w głównych i wyty- 
eznych punktach, tak samo charakteryzuje się jego 
szkoła, system I metoda naukowa. 

Nanczyciela francuskiego nie krępuje metodo- 
mania, która np. w Niemezech dochodzi do takiej 
formalistyki, że w wypraeowaniach wzorowych lekeyi 
przewiduje nanczycieł odpowiedzi ucznia, lub tak 
manewruje pytaniami, żeby  ustanowiohe z góry 
odpowiedzi wydusić i niepozwolić mu wypowiedzieć 
to, co faktycznie o danym przedmiocie chcialby orzec. 

W przeciwieństwie do tej metodomanii leży 
główna cecha francuskiej metody nauczania. Wyzy- 
skanie głównych zasad pedagogicznych i rozwinięcie 
ich, pozostawia się tu inicyatywie i inweneyi nau- 
czyciela, jego wiedzy i doświadczeniu, a to w tem 
przekonaniu, że myślący, inteligentny umysł sam 
znajdzie właściwe drogi, niezdarnemu zaś nie po- 
mogą żadne reguły ani najsubtelniejsze metody. 

Metody francuskie są więc proste, przepisy me- 
todyczne ograniczają się do najgłówniejszych mo- 
mentów, pozostawiając - nauczycielowi zupełną swo- 
bode: działania. 

bobry nauczyciel jest tu wyżej ce- 
niony po nad najlepsze przepisy metody- 
Gane. 

Z tego też powodu szkoła francuska odznacza 
się życiem i idywidualnością osoby nauczającego. 

Samodzielność nauczyciela i jego swoboda me- 
todyczna staje się podstawą do wyrobienia samodziel- 
ności u uczniów. Nauczyciel francuski zmusza mło- 
dzież swoją do żywej pracy z nim samym, zmusza 
ją do stawiania pytań po każdym wykladzie, przez 
co między nim a uczniami przychodzi do interesu- 
jącej, pouczające) dyskusyi — która jednak utrzy- 
mana jest ściśle w granicach danego tematu. 

Celem uniknięcia szablomu, stara się nauczyciel 
francuski przedmiot, który wykłada, co roku w od- 


miennej przedstawiać formie. Ta praca nad wemi 
chroni go od obrzydzenia sobie przedmiotu, gdyż ta 
sama rzecz podana odmiennie budzi nowe zajęcie. 
Nie może on zaśniedzieć, nie może się stać pedantem, 
musi bowiem dbać o utrzymanie umysłu swojego 
w pewnym poziomie i napięciu, który według słów 
Monteigna: pozwalała prawdziwie zdolnemu nauczy- 
cielowi tak młodzieżą kierować, iżby go wyprzedziła 
czyli mówiąc zrozumialej: iżby dobrego mistrza, 
nezeń prześcienąl. 


Plany naukowe, jakkolwiek do pewnego stopnia 
zbliżone do planów innych szkół równorzędnych cy- 
wilizowanych narodów, charakteryzują się jednak dą- 
. żnością objęcia wszystkiech gałęzi wiedzy, traktując 
je ze stanowiska teoretycznego i ogólnie. Zamiast 
religii udzielają w szkołach francuskich nauki mo 


ralności, po nadto oprócz przedmiotów zwykłych, jak 
języka ojezystego, rachunków, geografii itd. uczą 


wszędzie ustawodawstwa, hygieny, buehalteryi, ko- 
respondeneyi, rysunku geometrycznego i dekoracyj- 
nego, słójdu papierowego, drzewnego i metalowego. 
W każdym przedmiocie stara się nauczyciel objąć 
jego całość traktuje go w silnych rzutach, aby mło- 
dzież skłonniejszą uczynić do dobrego ogólnego nań 
poglądu, niżby gubić się miała w drobiazgach i szcze- 
golach. 

Karność szkolna młodzieży francuskiej opiera się 
na zasadzie: wolną wolę kieruj zawsze ku 
dobremu. Uczeń ma wielką swobodę, aby przez 
nią mógł wrodzone swoje zdolności, jeśli je ma, 
rozwinąć. Jako najlepszą dyscyplinę uważa Francuz 

która suma się ruguje, w której młodzież nabywa 
chęci samowolnego podporządkowywania się wła- 
snemu rozsądkowi. Uczeń ma się w klasie tak za- 
chowywać, jakby się zachowywał ewentnalnie w jego 
położeniu dojrzały mężezyzna iuteligentny. Ma on 
wolność działa pod grozą własnej odpowiedzialności. 
posłuszeństwa mu nikt nie narzuca ani powaga na- 
uczyciela, ani bojaźń przed karą, posłusznym chce 
być sam z siebie, z poczucia powinności i obowiązku. 
Nauczyciela swojego się nie boi, ale szanuje jego 
stanowisko i kocha go, kara cielesna jest tu bez- 
względnie wykluczona, są tylko kary moralne: upo- 
imnienia, przestrogi, perswazya, najwyżej kary na- 
ukowe tub karcer. Natomiast działają tu więcej po- 
budzająco pochwałami i nagrodami. Francuzi trzy- 
mają się zasady, że „lepiej przez pochwały i na- 


grody pobudzić do dobrego — niż karami licznemi 
złe naprawiać“. 


Szkoła francuska stara się horyzont poglądu 
ucznia rozszerzyć jak najbardziej, wiedzę podawać 
w formie bezwzględnej, nie stosowaną i nie fabry- 
kawaną i wychować go na samodzielnie myślącego 
obywatela. 


Z tego swojego systemu szkolnego i metody są 


Francuzi dumni, nie pragną żadnych inwazyi obeych 
i bronią się przeciw niej silnie. 


<lmeryka. Piękną jest wystawa szkolna amery- 
kańska. Inny z niej wionie na widza duch. Cechuje 
się jasnym przeglądem i logiką zestawienia przed- 
miotów. Jak w innych rzeczach tak i w szkolnictwie 
umie Amerykanin stawiać na pierwszy plan jądro 
rzeczy, nie spuszcza go z oka, zwraca się WESA 
nie myślą do niego, nie rozprasza uwagi na uboczne 
okoliezności — jednem słowem jest praktyczny. 
Wychowanie dzieci rozpoczyna wcześnie, a urcycie- 
kawa jest rzeczą. że tak, jak we Francyi, tak i w Ame- 


ryce zwracają od pierwszej chwili szezególną uwagę 
na wychowawczą potęgę nauki rys sunku. Metoda 
tej nauki odmienną jest u nich “od naszej, którą 


uważają za tresnrę, nie pozwalającą rozwinąć się fan- 
tazyi. Rysunki przez nich wystawione w dzjale arty- 
styezno-przemysłowym chyba najlepiej popierają to 
twierdzenie. 


Niezmiernie wielką wage kładzie  Amerykaniu 
na wychowanie dziewcząt. Również wielką działal- 
nością cywilizacyjną odznacza się Ameryka w szko- 
łach indyjskich i wśród Indyun, którzy  inklinują 
niezmiernie do pijańatwa. Aby ich od tego nalogu 
odzwyczaić zabroniono sprzedawać im wódki pod 
grozą surowej kary. Usilnie także starają się Aime- 
rykanie rozbudzić u młodzieży szkół średnich zami- 
łowanie do wiedzy i ułatwiają im to zadanie czyniąc 
wielkie zapisy na szkoły. 


Oryginalna jest wystawa szkoły barlitza, Ane- 
rykanina (metodę jego podaliśmy w poprzednim nu- 
merze naszego czasopisma). W osobaym pawilonie 
urządzono małą klasę. w której w czasie wystawy 
bez ustannie uczy się młodzież francuska jezyka an- 
gielskiego, metodą Berlitza pod kierunkiem nauczy- 
ciela 

zluglia. Dział angielskich szkół nie odznacza 
się ani przeglądem dobrym, ani wielką starannością, 
Najwięcej znajdujemy tu przedmiotów Z dziedziny 
wychowania fizycznego i sportu, począwszy od ćwi- 
czeń dzieci do gier sportowych uniwersyteckich. 


Szwecya, Norwegia i Dania. Wystawa tych 
narodów przedstawia się niezmiernie sympatycznie 
i przejrzyście. Na pierwszy: rzut oku poznać, Że 
w krajach tych uregulowano szkolnietwo racyonalnie 
że zbliżono się tu najbardziej do idewłu — to też 
oświata płynie tam dzis spokojnie i poważnie. 

Wychowanie kobiety stoi tu wysoko. Prace rę- 
czne w drzewie, metaln i papierze zwracają uwagę, 


jak nie mniej fotografie ćwiezeń cielesnych systemu 


szwedzkiego. 
Finłandya wystawiła szkolę we własuym pa- 
wilonie. 


Rosya „postawiła się“. Wystawa jej obejmuje 
wszystkie rodzaje szkół. Spieszy się ona, aby dorú- 
wnae choć w części zachodowi. Najwięcej wagi kla- 
dzie na szkoły fachowe. 


Portugalia wystawą swoją daje obrazek szczę- 
śliwej ziemi, która na szkolnictwo posiada podo- 
statkiem pieniędzy, natomiast 

Jliszpania mogła była zamiast wystawy raczej 
swoją nędzę szkolną przedstawić statystycznie. 

Szwajcarya mana jest ze wzorowych szkół. Na 
punkcie hygieny szkolnej wyprzedza inne państwa. 
Teraz wystąpiła z reformą lawki szkolnej, która usu- 
nąć ma osłabienie stosu pacierzowego wskutek złego 
siedzenia w ławee szkolnej. Wystawiono tu ławki, 
których oparcie tylne da się stosować do budowy 
ciala danego ucznia, przez wysunięcie wałka pod 
krzyże. 

Holandya wyróżnia się modelem lawki szkolnej 
może najlepszej, jaka dotychczas istnieje. Uwzglę- 
dniono tu moment: ten, iżby przy siedzeniu tułów 
ucznia był nieco wstecz pochylony i zastosowano do 
lawki pochyłe oparcie tylne. Tawka ta systemu „Ja- 
gernik“ ma być używana w szkołach Rotterdamu. 

Belgia oryginalna ale i nie smaczna jest w po- 
mysłach swoich odnośnie do tępienia pijaństwa. 

Szkoła ma wpływać na to przez naukę i pogląd. 
Kolekcya obrazów. które przedstawiają w krzykli- 
wych kolorach i drastycznych formach skutki opil- 
stwa I zbydlęcenia, ma na celu obrzydzić młodzieży 
pijaków i pijaństwo. Czy obrazy te przynoszą jaki 
skutek nie wiadomo, ale że dziecię ojca pijaka znie- 
nawidzi własnego rodzica, patrząc na nie, to pewne. 

dustrya i Wegry. Śzkoloietwo  austryaeko-wę- 
gierskie zastąpione jest tu tylko działem szkół fa- 
chowych, Galieya tylko szkołą zakopańską. 

(prócz powyższych nie brakło tu i wystaw 
szkolnych innych narodów, jak Japonii, Algieryi, 
Madagaskaru, Transwalu itd. 


Ty iÁ 


Rezolucye krakowskich nauczycieli. 


dè. C.) Nie zdajemy w czasopiśmie naszem 
spraw z okręgowych. konfereneyi nauczycielskich, 
gdyż wychodzą one rzadko po za sferę zwykłych 
lokalnych potrzeb szkolnych, które na sprawy ogólne 
nie pływają. Tym razem jednak musimy zrobić wy- 
jatek, gdyż ostatnia konferencya okręg. nauczycieli 
krakowskich odznacza się tematami spraw natury 
ogólnej, dotykającemi tak dobrze stosunki krakowskie, 
jak lwowskie i innych miast. 

Pierwszą taką sprawą było usunięcie demorali- 
zacyl młodzieży szkolnej. Temat: „Wobec coraz 
groźniej pojawiającego się zepsucia dorastającej mło- 
dzieży szkolnej, podać środki, zmierzające do sta- 
nowczej a rychłej poprawy tych opłakanych sto- 
sunków — doprowadził do następujących wniosków. 

1. Starać się wszelkimi sposobami o podnie- 
sienie i zabezpieczenie powagi szkoły i nauczycieli 
wobec domu i rodziców. 


ud 


2. Podnieść karność szkolną, godząć przymus 
szkolny z prawami obywatelskiemi i surowość, a ra- 
czej stanowczość, z łagodnością i pobłażłiwością. 

3. Dać szkole regulamin nietylko obowiazujący 
nauczyciela, ale pouczający i obowiązujący dzieci 
i rodziców: taki drukowany regulamin niechaj dzie- 
cko nosi codziennie z książkami szkolnemi. 

4. Spowodować założenie Towarzystwa opieki 
pozaszkolnej, którego obowiązkiem byłoby wpływać 
nietylko na dzieci, ale i na rodziców w sposób od- 
powiedni. 

5. Zwrócić się do władz szkolnych, 
aby wychowaniu fizycznemu poświęciły 
więcej uwagi, czasu i środków. 

Nastręczyć młodzieży szkolnej jaknajwięcej zaję- 
cia poza szkołą przez urządzanie dalekich przecha- 
dzek, zwiedzanie okolic, muzeów i instytneyj publi- 
cznych, pod nadzorem nauczyciela lub nauczycielki. 

1. Zwrocić się do władz szkolnych, aby po- 
święciły nauce śpiewu wiecej wagi, cza- 
sui środków, jako środka wychowawczego. 

8. Wpłynąć, aby książki z bibljotek i czytelń 
ludowych bez wyboru i wskazówki nauczyciela nie 
dostawały się do rąk młodzieży szkolnej, a natomiast 
zakrzątnąć się około założenia bibijoteki dla młodzieży 
przy każdej szkole. 

9. Zwrócić się do władz szkolnych z prośbą, 
aby w cezytankach szkolnych w przyszłości było 
więcej ustępów treści moralnej w tym kierunku, 
w którym, jak wyżej wskazano, młodzież potrzebuje 
poprawy. 

10. Uprosić władze szkolne, aby zaniechano 
czasowego, t. j. kilkudniowego wydalania dzieci ża 
karę ze szkoły, tudzież aby dziecka zepsutego i da- 
jącego zgorszenie i za to wydalonego z jednego za- 
kładu, nie przenoszono do drugiego. 

11. Konferencya uznaje potrzebę za- 
lożenia w Krakowie szkoły dla dzieci 
niepoprawnyeh, wymagających odmien- 
nego pedagogicznego traktowania. 

12. Uprasza się władze szkolne, aby 
nie dopuszczały do przepełnienia klas, 

W sprawie nauki gramatyki w szkołach wydzia- 
lowych uchwalono: 

1. na naukę gramatyki języka polskiego i niemie- 
cekiego w klasach wydziałowych należy położyć nacisk, 
niż dotąd : 

2. aby do tego dojść, trzeba wyznaczyć na tę 
naukę osobną godzinę, z czego wynika potrzeba 
zwiększenia liezby godzin na naukę języka polskiego 
i niemieckiego, bez powiększenia ogólnej liczby go- 
dzin nauki tygodniowej; 

3. należy wydać odpowiednie podręczniki do 
nauki gramatyki polskiej i niemieckiej dla klas wy- 
działowych. 

Wreszcie co do śpiewu z uut w szkole ludowej, 
uchwalono że należy : 
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J. przeznaczyć na naukę śpiewu o 1 godzinę 
tygodniowo więcej w każdej klasie bez pomnożeuia 
ogólnej liczby godzin tygodniowych: 

2. nałożyć jednolity śpiewnik dla. wszystkich 
szkół w ten sposób, aby każda klasa miała osobno 
przeznaczony materyał w osobnej książeczce. 

3. w braku należycie uzdolnionego nauczyciela 
przydzielić do nauki śpiewa nauczyciela z innej szkoly 
za osobnem wynagrodzeniem. 

O ile te wnioski są sluszne i celowe rozpatrzymy 
w następnym nnmerze. 


Potrzeba reorganizacji szkoły im. Zimorowicza 
z 2 kl. na i -ro kl. 


(J. N.) Przed kilku laty wybudowała gmina 
miasta szkołę tuż pod rogatką na przedmieściu łycza- 
kowskiem jako dwuklasową mieszaną. Uczęszcza do 
uiej młodzież najbliższej okolicy do klasy I. i IL 
a następnie przechodzi do szkoły męskiej i żeń. im. 
św. Antoniego, gdzie uczęszcza do dalszych klas. 
Jak w ogóle przy budowie wszystkieh szkół w młeście 
naszem istniejących, tak i tu popełniono bardzo 
wielki błąd, gdyż nie liczono sięz tem. że w lat kilka 
skutkiem wzrostu ludności i przybytku dziatwy, obo- 
wiązanej do uczęszezania na nankę— budynek okaże 
się za szczupły. Mija zaledwie lat kilka od jej. zało- 
żenia, a już musiała gmina donająć w jednej z ka- 
mienie, dość dalekp od budynku szkolnego położonej, 
stosowne ubikacye na pomieszczenie drugiego oddziału 
troeblówki i jednej klasy. Prócz tej wady domaga 
szkoła w mowie będąca gwaltownie, że tak powie- 
my, reorganizacyi z dwuklasowej na czteroklasową. 
Skutkiem bowiem powstania kilka nowych wic 
w obrębie szkoły im św. Antoniego (ul. opata 
Hoffmanna, UTA, i zabudowania się dawniej 
istniejących (ul. Łyezakowska, św. Antoniego, Sfo- 
dowa, Św. Piotra i Pawła, Paulinów, Piekarska) 
wzrosła bardzo liczba imieszkańców, a co za tem 
idzie i liczba dzieci, uczęszczających do szkoły tej, 
znacznie się wzmogła. Gdy wliczymy w to i liezbę 
młodzieży, która rokrocznie rekrutuje sią tu do klasy 
trzeciej ze szkoły Zimorowicza, przyznać musimy, że 
szkoła im. św. Antoniego w takich warunkach oka- 
zuje się dziś stanowczo za szczupłą. Od szeregu lat 
istnieją tu corocznie oddziały kl. LIIL, liczące ponad 
60 uczniów, w r. ubiegłym było ich aż po 70 
z górą, a w roku bieżącym zapisało się do tej klasy 
stusiedemdziesięciu kilku, wobec czego okazala się 
potrzeba utworzenia trzech oddziałów. Czy wobee 
tak imponującej liczby młodzieży w klasie, w której 
materyał naukowy, zakreślony nowymi „planami jest 
bardzo obszerny, da się osiągnąć korzystne rezultaty ? 
Pozwalamy sobie bardzo o tem wątpić. Nawet naj- 
idealniejszy nauczyciel sumienny i prago nie 
zdoła wyczerpać planów, a rezultat klasyfikacyi I 


uczniów z końcem roku szolnego w tych warunkach 
musi być ujemny. Drugim argumentem, przemawia- 


jącym za utworzeniem klasy HI i IV w szkole Ži- 


morowicza jest zbyt wielka odległość drogi, jaką 
przebywać muszą dzieci, które przeszły % klasy LE 
szkoły im. Zimorowicza do klasy ILI szkoły św. 
Antoniego. Mieszkają one bowiem — częścią w Le- 
sienicach, częścią zaś na Oetnerówce, na Jazłowcu 
obok rogatki, Pasiekach, drodze, wiodącej do Winnik, 
a nawet są tacy, którzy mieszkaja w bliskości 
Krzywezyć, na terytorynm, które jednak nie należy 
do Krzywczye i dlatego nie mogą uczęszczać do 
tamtejszej szkoly, choćby im tam było znacznie bli- 
żej. Reszta mieszka tuż pod rogatką. Jakież konse- 
kwencye wynikają stąd, iż młodzież z tak daleka 
dążyć musi do szkoly ? Oto zimą podczas śnieżnych 
zamieci nie uczęszeza ona nieraz przez dłuższy czas 
do szkoły, a częste, prawie codziennie diwy 
się jest na porządku dziennym. Wprawdzie regulamin 
szkolny powiada, iż nauczyciel powinien tolerować 
spaźnianie się uczniów, zbyt da-leko od szkoły mie- 
szkających, ale czy takie tolero-wanie ze strony 
nauczyciela wpływa dodatnio nainuą młodzież. czy 
przyczynia się może do utrzymania karności? W le- 
cie zaś dzieci, które się spóźniłyna naukę, bojąc się 
przekroczyć progu izby, aby nieściągnąć na się kary 
ze strony nauczyciela, wracająsię od szkoły i podą- 
żają za rogatkę, ażeby tam nałonie natury przyje- 
mniej niż w dusznej izbie czasspędzić. 

Wobec tego w końcu, iż władza szkolna wpro- 
wadza obecnie w życie szkoly wydziałowe, zorgani- 
zowanie szkoły Zimorowieza na eztero-klasową przy- 
niosłoby wielką korzyść. Młodzież bowiem po uko- 
czeniu klasy IV w tej szkole musiałaby nezęszezać 
dalej do klasy V, a raczej I wydziałowej w “szkole 
im. św. Antoniego, gdzie w r. bieżącym jest w tej 
klasie (utworzonej na mocy rozporządzenia Rady 
szkolnej okr. i opartej na planie szkoły wydziałowej) 
trzydziestu kilku uczniów. Jest to najlepszym dowo- 
dem, iż szkoła wydziałowa na przedmieściu  łycza- 
kowskiem jest niezbędnie potrzebną. Młodzież bowiem 
tamtejsza, pochodząca „ tak zwanyeh niższych sfer, 
nie zapisuje się do szkół średnich i dotychczas po 
ukończeniu klasy ezwartej w szkole im św. Anto- 
niego, zapisywała się rokrocznie do szkól w śród- 
mieściu (Staszica i Mickiewicza) skutkiem czego 
w szkołach tych było i jest ciągle przepełnienie 
w klasach wydziałowych, tak, iż dla jednej z nich 
wynająć musiano w domn prywatnym ubikacye na 
parałelki. Jeśli zaś szkola wydziałowa ma społeczeń- 
stwu przynieść należyte korzyści, jak sokie tego 
zresztą życzy władza szkolna, unikać się powinno 
przepełnienia w nich, -tworzeniem szkół także po 
przedmieściu, gdzie są szczególnie bardzo pożądane, 


Z praktyki szkolnej. 


Nauka geometryi na podstawie nauki rysunku 


w szkołe ludowej. 


(R) Plan naukowy dla nauki rysunku w szkole lu- 
dowej stawia, jako eel: Wprawa oka i ręki — zna- 
jomość najważniejszych form płaskich — uzdolnienie 
dzieci do wykreślania latwiejszych form płaskich — 
kształcenie wyobraźni i poczucia piękna. 

Z celu tego wynika, że już z pierwszą lekcya 


rysunku — z pierwszą kreską, w klasie 2-giej uczyć 
mamy geometry — na podstawie rysunku, 


Tak się też dzieje w rzeczywistości. Ale ta nanka 
często odbywa się abstrakcyjnie, nie konsekwentnie 
i wkrótce się urywa, gdyż brakuje poprostu mate- 
ryału geometrycznego wskutek złego założenia. Ža- 
zwyczaj rozpoczynaniy naukę rysunku w kl. Il. od 
wyjaśnienia linii prostej i krzywej, kierunku piono- 
wego, poziomego, skośnego, i kata prostego, poczem 
przystępujemy do rysowania linii pionowych. pozio- 
mych i t d. 

Otóż taki tok nie jest wcale zgodny z celem 
nanki, a przedewszystkiem nie jest naturalny. Brać 
z powietrza linie i zestawiać je w kąty i kwadraty, 
nie jest właściwe; żadna forma czy to geometryczna, 
czy też bezkształtna nie istnieje sama dla siebie jako 
forma; jest ona nie odlączalną od danego przedmiotu. 
Ten momet należy mieć zawsze na uwadze, to też 
każdą formę geometryczną wyprowadzać należy za- 
wsze z przedmiotu danego, aby nauczanie pobudzało 
fantazyę i strzegło uezniów przed mechanizmem. 

4 tej wychodzac zasady, powinien nauczyciel 
pierwszą lekcyę nauki rysunku poświęcić poznaniu 
form geometrycznych, a mianowicie pojęciom : bryła, 
ściana, krawędź, róg (kąt bryłowy), kąt ścienny, kąt 
plaski. kwadrat. Wszystkie te pojęcia należy wypro- 
wadzić m sześcianu i demonstrować na nim, na ta- 
blicy i także na ścianach izby szkolnej. Przez zesta- 
wienie: bryły ze ścianą i krawędzią: rogu z kątem 
ściennym i płaskim, kwadratu z powierzchnią tablicy 
szkolnej, zrozumie młodzież prędko różnicę, zacho- 
dzącą między temi rzeczami. 

A zatem cel, jaki w pierwszych lekcyach nauki 
rysunku dopiąć należy, bylby następujący: młodzież 
przyswoić sobie winna: 

1) pojęcie bryła — jej wymierność w 5 kie- 
runkach, na przykładach z otoczenia przekonywa się 
uczeń, że każda rzecz posiadać musi trzy rozmiary, 
że trzy te rozmiary charakteryzują bryłę: 

2) bryła jest ograniczona płaszczyznami (Ścia- 
nami). Ściana jest nie odłączalna od bryły. Ściana 
da się tylko zmierzyć w dwóch kierunkach. Te dwa 
wymiary charakteryzują płaszezyznęe: 

1 8) płaszczyzna (Ściana) jest ograniczona krawę- 
dziami (bokami). Krawędź jest nie odłączalną od 
ściany, Krawędź da się smierzyć tylko w jednym kie- 


1 — 


runku. Ta jedna wymierność charakteryzuje krawędź 
(linię). 

4) krawędzie poziome, pionowe (na sześcianie). 

5) bryła ma rogi (kąty brylowe), Sześcian ma 
8 rogów. 

6) między dwoma ścianami jest kąt dwuścienny. 

4) dwie krawędzie tworzą kąt płaski, kąt prosty. 

Równolegle z rozwijaniem tych pojęć, powinni 
uezniowie rysować od ręki: 

1. sześcian w perspektywie równoległej (na 

stygmach). Tu należy na rysunku wskazać płaszezy- 
zny: przednią, tylną, boczne, gómą i dolną, rogi, 
krawędzie. kąty Ścienne, ażeby uczeń zrozumiał pla- 
styczność figury i jej bryłowatość ; 
„. 2. następnie przystępujemy do rysowania jednej 
ściany sześcianu t. j. do rysowania kwadratu (na 
stygmach). Z tym rysunkiem łączy się nauka o wy- 
mierności ściany, o kącić płaskim, prostym, krawędzi 
i jej wymierności. 

Po tych wstępnych wiadomościach opartych na 
rysunku, wyprowadzonych analitycznie, przystęjni- 


Jemy do nauki o ornamencie geometrycznym i ryso- 


waniu najłatwiejszych jego form. 


L Rady szkolnej okręg. m. Lwowa. 


(U. d. n.) 


Budowa nowych szkół. 

Wielka liezba szkół filialnych, które się we 
Lwowie namnożyły, spowodowały R. S. 0. do za- 
stanowienia się. nad budową nowych szkół, aby 
umożliwić przez to organizacye ich na szkoły zwykłe, 
Filie dzisiejsze, umieszczone po prywatnych domach, 
przeważnie na szkołę nieodpowiedne, kosztują miasto, 
rocznie przeszło 28.000 zł. a z rokiem bieżącym 
suma ta wzrośnie, gdyż donająć potrzeba jeszeze 14 
ubikaeyi na klasy. Sùma tak wielka mogłaby przy, 
użyciu taniego a dobrego systemu budowy szkół 
wystarczyć, aby każdego roku przynajmniej dwie 
nowe szkoły 4-klasowe powstały. Wszakże za 20.000 
zdr. można na dalekiem. przedmieściu  wyborną* wy- 
budować szkołę parterową o 4—6 ubikacyach. Jeże- 
liby się miasto otoczyło wieńcem takich szkół 4-kla- 
sowych, zapobieżonoby nietylko przepełnieniu w szko- 
tach wielkich, ale umożliwionoby przeprowadzenie 
śeisłe przymusu szkolnego, z pod którego dziś 
usuwa się około 3.000 młodzieży z braku po- 
mieszezenia i poźwolonoby należycie rozwinąć się szko- 
lom wydziałowym przez odłączenie od nich klas Iu- 
dowych. 

W zupelnie podobnem położenia, jak m. Lwów. 
był Kraków. Tu zaradzono tej gwałtownej potrzebie 
praktycznym systemem bndowania szkół barakowych. 
Budynki tę wzniesione z drzewa, okazały się pod 
każdym względemdobre. Posiadają obszerne, ciepłe. 
i suche upikacye, zdrowe powietrze, przestronne ku- 
tytarze itd. ` ; 


—. 


Koszt takiego budynku nie wielki, umożliwia przy- 
spieszenie organizacyi nowych szkół, która jedynie 
tylko z braku budynków szkolnych nie może we 
Lwowie postępować takim krokiem, jak tego fakty- 
eznie potrzeby miasta wymagają. Czekać jeszcze 
długie lata zanim miasto nasze uzdolni się finansowo 
do tak wielkiej akeyi, jaką jest budowa 8 do 10 
nowych szkół wielkich, byłoby zastojem. e EŚ 
więc między dwiema ewentualnościami: t. j. budo- 
wą wspaniałych budynków szkolnych za jakich lat 
kilka i opóźnieniem przez to organizacyi nowych 
szkół — albo budową tanich, choćby gdzieniegdzie 
na dalekich przedmieściach nawet szkół barakowych 
i przyspieszenie organizacji nowych szkół — juźei 
raczej drugie, niż pierwsze pożądańszem jest dla 
miasta, młodzieży i nauczycielstwa. Z tej też zasady 
wyszła R. S. O. i, jako pierwszy kiok w kierunku 
tej akeyi, uchwaliła odnieść się do Reprezentacyi 
miasta z prośbą wysłania do Kr akowa c. k. inspe- 
ktora okręg. i jednego inżyniera miejskiego, celem 
należytego zbadańia o ile tamtejszy system szkół 
parakowych de facto jest praktyczny i dobry i czyby 
nie mógł znaleźć zastosowania we Lwowie, aby 
przyspieszyć organizacyę szkół i wprowadzenie ści- 
słego przymusu szkolnego. 


"__ Samoistne filie. 

Trudności fizyczne, na jakie natrafia pedago- 
giczne kierowanie szkołami, które mają wielkie lub 
rozrzucone, po różnych domach prywatnych, filie — 
spowodowały R. S. ©. do utworzenia oddzielnych 
orgamizacyi pedagogicznych z filii szkoły męskiej im. 
św. Anny, im. Czackiego i żeńskiej Czackiego. 
Filie te otrzymają osobnych prowizorycznych kiero- 
wników pedagogicznych z pełnymi poborami za kie- 
rownietwo (100 zł.) —- pod wzgledem administra- 
cyjnym pozostaną jednak w Iaczności z macierzą 
swoją. Uchwała ta wejdzie w Życie po otrzymaniu 
aprobaty Reprezentacyi miasta. 


Sprawy Towarzystw. 
Wydział Towarzystwa nauczycieli m. Lwowa, 


na posiedzenin swojem dnia 12. bm. nchwalil: 1) 
otworzyć z dniem 17 rs gimnastyki dla ezłon- 
ków Towarzystwa, 2% -«worzyć kurs gimnastyki 


dia uczniów szkół ludowych i wydziałowych w szko- 
łach: Mickiewicza i Staszica; 3) wybrać komisyę 
celem zainangurowania zabaw zimowych ; ; 4) urzą- 
dzić uroczysty wieczór na cześć Konarskiego ; 5) 
wynająć lokal na kancelaryę Tow.: 6) rozpocząć ro- 
kowahia o zakupno upatrzonego domu przy ulicy 
Piekarskiej. 


Odezwa. 


Wydział Towarzystwa nauczycieli miasta 
Lwowa zawiadamia niniejszem P. T. Członków, 
że z dniem 17. bm. rozpocznie się kurs gimna- | 


Z „Drukarni Tdziałowej” we Lwowie Lindego 8. 
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styki towarzyskiej i szkolnej. z którego korzy- 
stać 1aogą wszyscy członkowie, goście i nau- 
czyciele nieczłonkowie. Nauka odbywać się bę- 
dzie w sali gimnastycznej szkoły im. Staszica 
w środę i piątek od godziny * do 8 ki 
pod kierunkiem naczelnika gimnastyki p. 
Nowickiego, 

Ponieważ kurs ten obejmuje teoryę, pra- 
ktykę i dydaktykę nauki gimnastyki w za- 
stosowaniu do potrzeb szkół ludowych i wy- 
działowych nie mniej gry i zabawy —- przeto 
uważa Wydział za stosowne zwrócić na to 
uwagę wszystkich P. T. Kolegów młodych, 
a wszczególności tych, którzy naukę gimna- 
styki udzielają w szkołach swoich i tych, któ- 
rzy z przyszłym rokiem zamiar mają objąć 
kierownictwo gier i zabaw w szkołach lub 
korpusach wakacyjnych i zaprasza do korzy- 
stania z wykładów i praktyki. 

Wydział oznajmia i uprasza wszystkie Sz. 
Dyrekcye szkół męskich o łaskawe ogłoszenie 
młodzieży swoich szkół, że z dniem 1, listo- 
pada rozpocznie się w sali gimnastycznej szkoły 
Mickiewicza i Staszica, kurs gimnastyki dla 
uczniów wszystkich lwowskich szkół ludowych 
i wydziałowych męskich za opłatą | kor. mie- 
sięcznie. Nauka odbywać się będzie 3 razy 
w tygodniu w godzinach popołudniowych. Za- 
pisy przyjmują Dyrekcye szkoły im Mickie- 
wicza i Staszica. 


KRONIKA. 


Rada szkolna krajowa przygotowała już projekt 
planów nankowych dla wyższych szkół wydziałowych 
meskieh. Plany te, rozesłane rozmaitym kolom i gronom 
pedagogicznym do oceny, zostaną na najbliższej Sesyi sej- 
mowej przedłożone do dyskusyi i ewentualnej uchwałw. 

Dwie listy turnusówe. wykaznjące następstwo, 
w jakiem nauczyciele awansować powinni. kursują mię- 
dzy nauczycielami. Jedna ułożona według ogólnej liczby 
lat służby, druga uwzględnia tylko słnżbę we Lwowie 
spędzoną. Obie mają błędy. W pierwszej brakuje kilka 
osób i nie wszystkie daty są prawdziwe, w drugiej są 
również błędy, największy zaś ten, iż opnszezono tu 
lata służby, spędzone poza obrębem wowa. Obie listy 
nie mają podpisów autorów, którzyby ręczyli za praw- 
dziwość eyfr podanych, wskutek czego tracą obie na 
znaczeniu i chybiają celu, gdyż ani członkowie R. S. 
O., ani członkowie Rady miasta, ani nawet sami nau- 
czyciele na nich polegać nie mogą. Dlatego korzystając 
z chwili wskazujemy na tę sytnacyę i ponawiamy jc- 
szcze raz prośbę do Rady szkolnej okręg., aby przez 
ogloszenie drukiem urzędowej „ranglisty* wprowa- 
dziła pod tym względem ład i ustaliła porządek, w ja- 
kim przy dobrej aplikacyi każdy A wyższej płacy po- 
snwać się może. Dopóki tego R. S. O. niedokona, nie 
ustaną się ścierać zapatrywania. 


